M-83. 

> Wychodzi wiKrakowie 

codziennie o godzinie 8/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

| "Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
k. Przedpłata 

przyjmuje śię w Księgarni Józera CzEcHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie : „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraköw 12 kwietnia. 


Wpływ Francyi na Wschodzie datuje się od | 


wojen krzyżowych. Odtąd królowie francuscy 
zwiększą lub mniejszą umiejętnością starali się 
go utrzymywać wszystkiemi sposobami jakie ró- 
żnoczesne stósunki polityczne im nastręczały, a 
powszechna nazwa „Franków“ jaką nadawano 
zawsze na wschodzie wszelkićj narodowości ka= 
tolikom, dowodzi najlepićj tego przeważnego sta- 
nowiska. Franciszek I król francuski wykonywał 
już , niezaprzeczony protektorat miejsc świętych, 
a w XVII wieku przyznane zostało, zakonnikom 
francuskim prawo własności grobu Św. Później 
w miarę tego jak Francya gorliwie lub niedbale 
protektorat ten wykonywała, wpływ jej niknął 
lub; wzmagał się w Syryi i często zręczność pa- 
tryarchów greckich umiała ją ubiedz i wymusić 
na Porcie przyznanie sobie pewnych koncessyj 
znów późnićj utracanych. Posiadanie miejsc świę- 
tych przyznawało pewien rodzaj cenzury religij- 
nćj nad massami pielgrzymów i rozciągało nad- 
zór niejako dyecezyalny nad osadami © rześciań- 
skiemi w Syryi. Porta nigdy nie przyznawała 
z zasady temu lub owemu wyznaniu chrzescian- 
skiemu przywilejów stałych, ale wedle okoliczno- 
ści nakłaniała się na jedną lub drugą stronę, 
wczćm nieraz miejscowi baszowie interessem zy- 
sku powodowali się. Dla tego gdyby przyszło 
dzis do historycznego praw swoich dochodzenia, 
tak Grecy jak katolicy, znaleźliby równą może 
ilość fermanów sułtańskich , przyznających kaz- 
dej stronie prawo do wyłącznego posiadania miejsc 
świętych. 

Sprawa ta wytoczyła się dziś na stół jako 
jeden z warunków posłannictwa księcia Menży- 
kowa. Jeżeli wszakże dotychczas przemienny 
wpływ posłów francuskich w Stambule i patry- 


archów nie zdołał stanowczo zapewnić własne- | 


LISTY ZE WSCHODU. 


Beni = Suef 5 stycznia 1853 r. 
(Dokoncsenie.) 
W istocie trudno sobie wystawić wioskę egipską. Le- 


| 


mu wyznaniu przewagi w Jeruzalemie„ to obe- 
cnie- nie podobna wątpić, iz ostatecznie religia 
grecka weźmie 801%, | to nie pod głową patry- 
archy, ale pod naczelnietwem Synodu petersburg- 
skiego; inaczej musielibyśmy powątpiewać w zdol- 
ności dyplomacyi roSsyjskićj, które całowiekowa 
praktyka uznała. oczach Rossyi sprawa 
miejsc świętych rozleglejszę, ma zapewne aniżeli 
dotąd znaczenie , bo z nią się łączy nie tylko 
przyznanie przewagi duchowieństwu greckiemu 
w Syryi, ale nadto duchowieństwo to podciąga 
niejako bezpośrednio pod nadzór Petersburga. Nie 
możemy tu pominąć Wzmianki o niechęci księsia 
Menżykowa dla patryarchy konstantynopolitańskie- 
go o czćm równocześnie donosili korespondenci 
różnych dzienników. Sprawa miejsc świętych jest 
widocznie dla Rossyi sprawą raczćj polityczną 
aniżeli religijną. Za mi idzie uznanie supremacyi 
Petersburga w rzeczach wiary, nominacya księży 
a prawdopodobnie 1nominącyą patryarchy, a wte- 
dy pod względem kościelnym, stolica głowy 
kościoła wschodniego bydaby na cały Wschód 
w Petersburgu, gdy tymczasem do dziś naczel- 
nictwo to było dwoiste i nie zawsze z sobą w zgo- 
dzie. Jedność kościelna potężnym jest motywem 
politycznym w kościele wschodnim; i dla tego 
missya w sprawie religijnćj księcia Menżykowa 
jest missyą czysto polityczną, choćbyśmy przy- 
znali, że rzeczywiście ogranicza się ona do miejsc 
świętych. 

To co piszą o panslawistycznych celach onej- 
że, nie zdaje się być nam prawdziwem; Rossya 
projekta swoje nie zechce przeprowadzać na na- 
rodowem polu, gdy, jak stanowisko Serbii pod 
Garaszaninem przekonywa, na tem polu ziemia 
z pod nóg łatwo się usuwa. 


trade. : , a 
Nie rzeczywiście łatwiejszego» jk uniknąć tutaj owej 


pianki bez dachu, a często i bez pokrycia, wystawione | monotonii która zwykle jest u stępną wodnym podró- 
nie z surówki ale z mułu czyli błota, zawsze prawie | żom, pomimo że z małą odmianą Zawsze ten sam prze- 


kwadratowe, w których mieszkują ludzie w łachmanach 
bez żadnych sprzętów, razem z bydlęciem . jeźli takowe 
posiadają, słowem są one wyrazem ostatnićj nędzy. Zdaje 
się jakby ludzie w Egipcie nie mieszkali ale koczowali. 
Charakter ten pierwotnych ludów uderza tu ciągle, na- 
wet po miastach i u bogatych mieszkańców. Nigdzie nie 
ma łóżek, pościel zawsze zwinięta i w kąt wrzucona, 
garderoba w zawinigiku, sprzętów prawie żadnych oprócz 
kociołka, możdzierza do kawy i parę garnków; flaszki 
zwykle uwiązane na powrozie dla czerpania wody z Nilu, 
bo inne) niema wcale, rogóżka lub dywan służące za 
krzesła i kanapy, zgołą wszystko ma tutaj koczującą fi- 
zyonomią. * samym nawet charakterze. mieszkańców od- 
bija się ta strona, ów pociąg do wszystkiego co tylko 
przypomina Pau wiłkaa AO wschodnich. Maryna- 
je mo 
im "rozbić sobie mowy Be się na noc do lądu, 
wyskakują co prędzej 1 n ac ani o spoczynku ani 
o insel; rozkładają ogień, nę bębna głkiaicgo, 
(tarabuka) i piszczałek, kozę goralską kę Pominających 
i 'adłszy w koło rozpoczynają muzykę, wtorując jéj 
ner i btu. Nieraz jeden lub drugi 
śpieweń i przyklaskując do taktu. jeden lub drugi 
wiskskaje [udaje taniec Almeów. Jeżeli wieś jest po- 
blisko schodzą się z niej er wenn. 
gniow całą prawie noc przepędzają. 


sprawić uciechy jak pozwolić 


suwa się przed oczami krajobrac Czy to bowiem w cza- 
sie spoczynku daabii pójdziesz ČO pobliskićj wioski, lub 
wziąwszy fuzyą udasz się na Po*Owanie, zawsze pełno 
nowych i ciekawych zebrać możesz spostrzeżeń. Słusznie 
miałem pisząc do was, że podróże na Wschód stają się 
modą. Tak wielka liczba europejczyków zwiedza Egipt, 
że mieszkańcy tutejsi zupełnie S'4 Oswoili j z naszym u- 
biorem i ze zwyczajami. Sam! Wychodzą na przeciwko, 
wynoszą prowianty, które nawiasem powiedzieć wypada 
dosyć drogo sprzedają, za bakczysz prowadzą sami gdzie 
najwięcój zwierzyny, którą £*9Wnie stanowią gołębie, 
dzikie, chociaż chowane. PrzechowuJą lu niezliczoną massę 
gołębi, stawiają im gołębniki. merównie piękniejsze od 
tego przed którym śp. Krasicki ki wit modlitwę w po- 
dróży do Biłgoraju. Są to budynki Wysokie, jakby male 
cytądele, z samych garków uleptone: garki te służą za 
gniazda. Gołębie w Egipcie zac ola użycie goana. La- 
tają stadami i wolno je strzelać Le Się podoba. Są także 
kaczki, gęsi, ibisy białe, pelikany, zgoła wodne ptastwo, 
ale bardzo do podejścia trudne; © 1 przepiórki, kuro- 
patwy, zające, lisy, szakale, dziki, Nawet hyeny, spotkać 
się jednak z tą zwierzyną nie łatwo. W braka zwierzyny 
dość zajęcia przedstawiają same OWE grunta, których u- 
prawą zajmuje się natura, to jest Mi, j 
scach po wylewie dość jest wrzucić ziarno, bez żadnój 


o w wielu miej- |) 


Przyjmują się = 
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłówę 
rolnicze itp. ś 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmujg się, 
znanych korespondentów. 
BUG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


wyjąwszy od stałych lub 


Hi orespondencya Czasu. 


Warszawa 10 kwietnia. 

Rzadko miało nasze miasto podobną fizyognomią jak 
w upłynionćj Wielkanocy; zdawało się raczéj że Żyjemy 
przy rozpoczynającćj zimie Bożego Narodzenia, a nie na 
początku wiosny. Jeszcze przed wielkim tygodniem spa- 
dły obfite śniegi, a w wielkim tygodniu tyle go napa- 
dało, Że z trudnością odwiedzający groby przebić się 
byli w stanie, nawet w najbardziój uczęszczanych ulicach. 
Pierwszego Święta ustały śniezi ‚ słońce ukazało się, ale 
zarazem rano ostre zimno, termometr spadł niżój 12° R., 
w południe roztopy i sannę na błocie odbywano żwawo, 
Jeszcze na dwa tygodnie przed świętami, niestateczna 
Wisła nabrzmiawszy znacznićj, okryta krą gęstą zerwała 
most i przecięła tyle potrzebne połączenie z Pragą; 
wszystkie przedmioty potrzebne do życia poskoczyły zna- 
cznie w cenie; siano trzeba było płacić po bajecznych 
cenach. Potrzeba mostu stałego na Wiśle pod Warszawą 
czuć się daje coraz bardzićj, 

Mamy tataj dwa przedsięwzięcia literackie zasługujące 
na uwagę: Księgarz Merzbach wydaje skarbiec arcydzieł 
piśmienniczych Europy w przekładach polskich, ozdobio- 
ny pięknemi paryskiemi drzeworytami po bardzo niskich 
cenach: i tak: „Paweł i Wirginia“ Bernardyna St. Pierre, 
będzie kosztowała 2 złp. 20 gr.; „René“ Chateaubrianda 
1 złp. 20 gr.; „Wikary Wekfildzkić Goldsmitha 2 złp.; 
„Tysiąc nocy“ 18 złp.; „Don Kiszot* 18 złp. Jeżeli te 
ifumaczenia będą miały istotną wartość literacką, a nie 
staną się prostą tandetną robótką , jakto się zdarza Merz - 
bachowi, to bardzo będziemy onemu wdzięczni, że od- 
wróci naszych czytelników od niedbale Wumaczonych ro- 
mansów francuzkich, które tak nazwani księgarze z ulicy 
Franciszkańskićj ogłaszają. Nierównie ważniejszóm jest 
drugie przedsięwzięcie panów Przezdsieckiego i Rasta- 
wieckiego: „Wzory sztuki średniowiecznćj w Polsce da- 
wnej“, na wzór pięknego dzieła ogłoszonego w Paryżu: 
łe moyen Age. Kilka tablic przybyło już do Warszawy 
z litografii paryskićj, zalecają się one wiernością rysun= 
ku i elegancyą wykonania. Wiele przedmiotów dostarczą 
tój publikscyi Skarbiec Częstochowski; poraz pierwszy 
otrzymamy dokładną kopię obrazu Najświętszćj Panny 
Częstochowskićj ; dałój będzie wspaniały ornat, darowany 
przez królową Jadwigę; z kościoła Panny Maryi w Kra- 
kowie ma być zrobiony ołtarz główny, wysoce ceniony 
przez Thorwaldsena. Przedsięwzięcie to nader koszto- 
wne, według wszelkiego prawdopodobieństwa rozwinie 


nawet pługa pomocy. A w ludziach ileż to śladów biblij- 
néj tradycyi! są gesta i zwyczaje tak dokładnie w księ- 
gach Mojżeszowych opisane, że zdawać się może jakoby 
to samo pokolenie do dziś dnia przetrwało | 

Jeżeli zaś wiatr szybko statek po Nilu posuwa, jakże 
ciekawą jest fizyologia marynarzy. Wszyscy prawie z u- 
ciętym palcem, z jednym okiem, lub wybitemi przedniemi 
zębami dla uniknięcia rekrutacyi, a strata powyższa nie 
zmniejsza ani ich zręczności, ani wesołego humoru, 
Twardszych ludzi do pracy i wytrwalszych wyobrazić so- 
bie trudno. Jacyby to byli żołnierze, gdyby im nie bra- 
kowało na godności człowieka.  Wstrzemięźliwość ich 
w jadle przechodzi wszelkie pojęcie, snu prawie niepo- 
trzebują. Gdy statek osiędzie na piasku, bądź w dzień 
lub w nocy, co często bardzo się zdarza, wnet wszyscy 
są w wodzie, pomimo że ta miewa zwykle od 9 do 12 
tylko stopni, spychają statek z piąsku Śpiewając, a ze- 
pchnąwszy, przywdziewają nazad koszulę, i dalej en 
ciągną. Spiew jest ich główną rozrywką, dzikie tony Aa 
z początku, można się jednak przyzwyczaić i RA 
wną znaleźć melodyą. Jeżeli się nie mylę, P- pików 
Dawid użył z nich kilka do kompozyoyi le Doe z 
tyle miała rozgłosu w muzykalnym ke A ta 
zwykle z improwizacyg, jeden „komponuje P śpiew towa- 
szta powtarza pak śp się w ruchach za- 
rzyszyć. Miękość wschodnia p i i 
Jasi Met połączonych gracy8» nieprzeszkadza jednak 
wcale ani sile ani energii. do którego przybyliśmy po 


è : ias 3 ais 
raya E Beni-Suef, niejako stolica śre.. 


? A daleka wygląda na willę wschodnią w po- 
draga mae Aut dw yo. Ale zbliska oprócz pałacu ać, uj 
m Mehmeta Ali, koszar i placu z drzewami, miasto 
dość wielkie z samych ciasnych uliczek i domów z błota 
est złożone. Brud jak wszędzie, bazar dość nędzny, ulice 
po większój części trzciną nakryte, słowem coś nakształt 


się zupełnie i wyczerpnie wszystko,-..co.-iylko-- ważnego. I Orenburgu założone zostały szkółki dia Kirgizów. Kie=- 


zachowało się w kraju i. zagranicą: Na rok pierwszy pod- 
pisała się. dostateczna ilość prenumeratorów; spodziewać 
Się zal6m należy, że i nadal wychódzić będą te szaco- 
wne pomniki. 

— _ 


Paryż 6 kwietnia. 


Dzienniki angielskie trudniąc się sprawą wschodnią , 
zdają się strzelać do siebie cytacyami z Shakespeara, Je- 
den woła z narodowym poetą: Danger from the East 
(niebezpieczeństwo grozi ze wschodu), drugi oddala nie- 
bezpieczeństwo wołając z nim: „Murs seems bankrupt 
(Mars zdaje się że zbankrutował); trzeci godzi i spokoi 
opinią jak poeta, mówiąc: niech się Turek z Tatarem po- 
godzi (nose of Turk and Tartar's lips). W Anglii, na- 
wet dzienniki mają uroszczenie dobrego tonu i woni li- 
terackićj, uroszczenie chwalebne, bo się opiera na na- 
rodowych poetach. Któryż -z naszych politycznych pisa- 
rzy ośmieli się kiedy zac topás dawnych poetów polskich, 
tak pięknych i genialnych, i dać im wyższość nad. Goe- 
them, Szylerem i Lamartinem ? Ale anglicy mówiąc cza - 
sem jak poeci, działają zawsze jak ludźie. Mimo pocie- 
szających słów Shekespeara, nięzosiawiają oni sprawy 
wschodnićj samćj sobie i wysyłają swoją flotę do archi- 
pelagu. Według ostatnich wiadomości, flota angielska nie 
wypłynęła z Malty dlatego, że ją uważano za słabą. Po 
otrzymania nowych okrętów, ma ona niehawem na wschód 
wyruszyć. Anglia ma dużo okrętów, ale niedostaje jej 
majtków, dlatego, że niema konskrypcyi morskićj jak Fran- 
cya. W Anglii tak wojsko lądowe jak morskie, składa 
się z samych ochotników. Ochotników nie brak do woj- 
ska lądowego, bo żołnierz lądowy zaciągając się do nie- 
go na lat 20, znajduje w nióm zapewnienie utrzymania do 
śmierci. W marynarce dzieje się inaczćj, Admunistracya 
płaci dobrze majtków (nieraz 3000 złp. rocznie), ale za- 
ciąga ich tylko na czas potrzebny. To sprawia, że majl- 
kowie lękając się prędkiego oddalenia, niechcą opuszczać 
okrętów kupieckich. Aby zaradzić temu, rząd angielski 
ma zamiar przyjmować zaciagi na lat 10 i przedstawić 
majtkom nadzieję awansu, nawet na oficerów. Jeżeli to 
nastąpi, Anglia przyjdzie do stałego wojska morskiego, 
naksziałt stałego wojska lądowego. = 

Tak w Paryżu jak w Londynie, księgarze wystawiają 
w oknach tylko książki dotyczące Rossyi, Turcyi i Sta- 
nów Zjednoczonych. Mowa prezydenta Pierce, poselstwo 
ks. Menżykowa i zabranie Pegu na cesarzu birmańskim, 
dowodzą, że Stany Zjednoczone, Rossya i Anglia, poka- 
zują najwięcćój ducha działalności na przestworze kuli 


ziemskićj. Reirospective Review ogłosiła opis Rossyi 
w XVI. wieku. Jestio tłumaczenie z Herbersteina, które 
Revue Britanique przetlumaczyla z angielskiego na fran- 
cuzkie. Anglicy zostają ciągle pod wpływem dzieła pani 
Stowe, którego sprzedało się w Anglii milion tomów. 
Oczekuja oni z niecierpliwością dalszego. ciągu dzieła a- 
merykańskićj autorki, a teraz czytają dzieło państwa Pul- 
szkich o Stanach Zjednoczonych, ogłoszone pod tytułem: 
Biały, czerwony i czarny. i 

Journal d'Education populuire (z marca) donosi, że 


plugawego labiryntu. W r. 1790 jenerał Desaix: miał tu 
sztab główny, będąc przez Bonapartego odkomenderowa- 
nym do zdobycia wyższego Egiptu, gdzie się Murad-Bej 
był schronił. Dziś takżę jak mi się zdawało miasto to 
mocną ma załogę. 

Zatrzymać się tutaj zwykle wypada dla kupienia pro- 
wiantów, to jest mięsa. Inaczej tylko samemi kurczętami 
żyć wypada. Tych zawsze jest podostatkiem; pospolita 
bowiem industrya w Egipcie jest wylęgiwanie kurcząt 
w piecach. Przed dziesięcią laty było podobno trzy ty- 


l 


z. 


CZAS. 


dyż więc przyjdzie kolej na szkółki dla naszego ludu pol- 
skiego? Journal d’Education populaire jest wydawany 
co miesiąc -przez la Société pour TInstruction élémen- 
taire , założoną T: 1815 a potwierdzoną r. 1834. Towa- 


rzystwo to zaprowądziło „metodę Lancastra we Francyi i 
ją upowszechnia, zakładając szkółki, dostarczając pro- 
fesorów, papieru, ołówków, rysunków, badając metody i 
książeczki naukowe, wreszcie wyznaczając corocznie na- 


grody gorliwym. 
a 


Przegląd Polityczny, 


Sprawa aresztowanych, w Berlinie, podatek od kolei i 
podwyższenić podatku od cukru, zajmują wyłącznie uwa- 
gę publiczną: 58582 naszenią oznak uznanych za rewo- 
lucyjne, ponowiony został również w innych krajach nie- 
mieckich; mianowicie w München wiele osób prayareszio- 
wand „za noszenie kapeluszy à la Hecker. 

Spór szląchty z rządem w Hannowerze nieustaje. Ko- 
misye szlacheckie postanowiły odrzucić. ullimatum tyczące 
sig’ roorganizacyi Izby wyższćj i ziemstw prowincyonalnych. 
— Dzisiejszy Univers umieszcza na czele dziennika 0- 
świadczenie arcybiskupa paryzkiego, w którém na skutek 
papiezkiego encykliku, cofa wydany duchownym swej dye- 
cezyi zakaz czytania tego dziennika, i brania udziału 
w jego redakcy!. E i 

Proces „korespondentów rozpoczął się już, ale odby- 
wa się przy drzwiach zamkniętych. Przedsięwzięto kilka 
nówych aresztowań. 
Senatorowie jenerałowie Carrelet i Marchand, tudzież 
radcy stanu Villewain i Dubersóy otrzymali iaspekcyą po- 
licyjną departamentów, } 

— Królowa angielska, 8go b. m. powiła szczęśliwie 
syna. Jest to dziewiąty z kolei potomek. * N 
Wedle dziennika Daily - News rząd angielski złożył 
w sprawie wychodźców oświadczenie, że nietylko cier- 
pieć niebędzie, aby wychodźcy w Anglii uzbrajali się prze- 
ciwko istniejącym rządom, ale, że nadto bierze na siebie, 
każdego wychodźca któryby zamachu jakiego się dopuścił, 
pod sąd angielski oddać. 

— Zapewniają, że marszałęk Narwaez złożył królowój 
hiszpańskićj dymisyą z godności marszałka i senatora, i 
Ze wszystkie ordery swoje zwrócił. 

co Twe oi dz EA wo SAY Fdigpawanie wire 
nęło na zmianę działania księcia Menżykowa, który w 0- 
statnich czasach oprócz sprawy miejsc świętych poruszył 
sprawę Czarnogóry i emancypacyi chrześcian. Między Stam- 
bułem i Cettinią wielki ruch oficerów rosyjskich panuje, 
co daje powód do licznych domysłów. Mimo niepokojów 
ostatnich czasów, bankierowie europejscy dość mają zau- 
fania w stan obecny Turcyi, gdy jak utrzymuje pomie- 
niony dziennik, kapiteliści angielscy, francuzey i amery- 
kańscy złóżyć mają 400,000 funt. szt. na założenie banku. 
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Ostatnia Gazeta wiedeńska podaje o deputacyi bu- 
kowińskićj co następuje: z. m. wielebny biskup 


chać; podoficer nagli, aby 
wyprzęga konie; podoficer dobywa pałasza , 
płatnie, wyrywa zwoszczyk pałasz, my stojemy niemie- 
szając się do żadnój strony: nareszcie wójt wsi każe zwo- 
szczykowi jechać — ruszamy dalćj. Jedzie Tołstoj. na- 
przód jak zwyczajnie; my za Nim mając już dwoje sanek, 
na Jednych Osoliński, na drugich ja z kamerdynerem sie- 
dząc. Żaledwie ujechaliśmy pó mili, kiedy ten zwosz- 
czyk co był pobity, raptem na bok z gościńca skręciw- 
szy w całym pędzie do wioski pobliskićj umyka. Krzyczę 


slące pieców w Egipcie, i kilka milionów wylęgiwało się | na podoficera przód jadącego» zatrzymuję i proszę się 


kurcząt. Jutró najdalój 
Sunt, najznaczniejszego miasta w górnym Egipcie. 


M. M. 
Ba 2 za 


ŻYWOT 1 PAMIĘTNIKI 
Stanisława hrabi Wałachowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


Gdyśmy znowu do wsi na noc przyjeżdżali , wszyscy pra- 
wie schodzili sig do izby dla przypatrywania ni 7 (pr 
czasem i tacy, którzy nas chcieli szkalować, ale gospo- 
darz im nigdy niedał; oni są pod moją Strażą, a będąc 
w plenie już nie są naszemi nieprzyjaciofmi. Wreszcię i 
nasz przewodnik rozpędzał tę zgraje, ŻEŚMY byli spokojni, 
i dosyć byłoby nam dobrze, gdyby nie chaty dymne, i 
gorąco w izbie, tak, że przyszedłszy, trzeba było zaraz 
się kłaść na ziemi, aby być w stanie zaduchę wylray- 
mać. Kilka dni jechaliśmy spokojni i bez żadnego przy- 
padku, gdy razu jednego podoficer nasz, chcąc chłopa 
który nas wiózł przymusić, aby dwie mile jeszcze temi 
końmi do miasteczka na noc odwiózł, kazął mu jechać, 
zwoszczyk upierał się, i chciał aby w tćj wsi gdzie się 
mowie ać; konie przeprzęgli; ale że zmiana każda naj- 
mu godzinę Czasu zabierała, a już sło się zmierz- 


puścimy się w dalszą podróż do | chłopa, próżno! Stawają nasze dwoje sanek we wsi, zbija 


się zaraz cała gromada, olacza nas, wyprzęga konie zwo- 
szczyk i chce odjeżdżać. Proszę Się go, proszę się całćj 
wsi, widzę oczywiste nad 50b4 niebezpieczeństwo; ale 
bojaźni i nieufności bynajmnićj im mojćj niepokazuję. Zbli- 
żają się do mnie chłopy i szlify Oraz krzyże zaczynają 
oglądać: mówiąc to Francuz: nie rzekną— to Lach! — Ani 
Lach; jestem Hiszpan. — Na to słowo usunęli się wszy- 
scy, a jeden najstarszy z nich zaczął wołać na zwoszczy- 
ka, aby zaraz z nami jechał; MÓWIAC, ŻE to są nasi, tylko 
przymuszeni. Trzeba bowiem; abyście wiedzieli kochane 
dzieci, że był ukaz Imperatora, aby jeńców hiszpańskich 
jak najlepićj traktować, i do ojczYZnY wolno odesłać. Tu 
znowu zwoszczyk bojąc się podoficera, chciał, aby kto 
inny na miejscu jego jechał, musiałem mu dać słowo, że 
mu nic nie będzie, co i dotrzymałem. Gdyśmy do pod- 
taj, "A Przyjechali, i rzecz całą mu opowiedziałem , spy- 
alem go się co była za myśl Je80» gdyby nas był długo 
i b jazia? Byłbym wziął konwój żołnierzy z miastęczka, 
6 dym do was się wrócił. Ale to mogło było być za 
p 9, gdyby nie moja przezorność nieoddaliła tego nie- 
Po Chciał on znowu zwo$zczyką skrępować, 
i oddać do policyi, ale powiedziałem, że mu zaręczyłem, 
jako nic złego niedozna, i kazałem mu co tchu z san- 
kami umykać. W kilka dni stanęliśmy szczęśliwie w mia- 
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jechał , ten niezważając na to steczku Soczöwca, 
którym go | wić do horodniczego czyli burmistrza. 


grecko - wschodni Eugeniusz Hackmann jako przewo- 

dnik i mówca depltacyi księstwa Bukowińskiego, 

złożonćj z reprezentantów duchowieństwa, szlachty 

i mieszczan, mieli zaszczyt złożyć na ręce J.C.W. 

arcyks. Franciszka nastęgujący adres hołdu: 

„Kiedy niebezpieczeństwo grozi, osłania 
go.on skrzydłami swemi. 

Psalm 91, 4. 
 „Najjaśniejszy Panie! Znajodleglejszego również 
wschodu wielkiego Cesarstwa zbliżają się wysłańcy 
duchowieństwa, szlachty i mieszczan ku wspaniałe- 
mu tronowi W.C. Mości. Przybywają oni x kraju, 
który wysoki członek domu .cesarskiego uczcił na- 
zwą wschodniego Tyrolu, z kraju, w którego szczu- 
płym obrębie siedem ludów jeduoczy się w najgo- 
rętszych modlitwach za uświęconą osobę Monarchy. 
Niecny zamach, na który W. C. Mość niedawno wy- 
stawiony byłeś, również -w Bukowinie powszechne 
wywołał oburzenie, a reprezentanci nąsi przybywa- 
ją, aby u'stóp najwyższego tronu złożyć wyraz te- 
o oburzenia i dzięk nieustających nigdy za cud ita- 
ski bosk:ćj zachowujący uświęconego |Monarchg Jue 
dom Jego. Oby najwyższa łaskawość zachowaną 
zawsze być mogła dla naszego księstwa, tąk jak 
nigdy nie.zachwieje się wierność dla świetąćj rodzi- 
ny Habsburgów i dzielatgo jéj potomka , naszego Pa- 
na i Cesarza Franciszka Józefa L“ 

J. C.W. raczył odpowiedzieć łaskawie: 

„Dziękuję pam moi panowie za tę oznake lojalne- 
go sposobu myślenia i za życzenia w imieniu całćj 
ludności Bukowiny składane przez was J. Ĉ, Mości 
naszemu najłackawszemu Cesarzowi z okazyi -ocale- 
ia Jego i radosnego wyzdrowienia. Prayhyliscie 
a daleka dla złożenia tego aktu hołdu a NPan w uy 
ezuciu tęsknoty jąka was tu przywiodła, nana tém 
trwalszą rękojmię wierności i. przywiąvania waszego 
kraju do najwyższego domu cesarskiego. Z ochotą 
pońiosę ten hołd wąsz do wiadomości NPana i mo- 
żecie być przekonani o łaskawćm przyjęciu.“ 

W d.4b.m. deputacyn miała szczęście bycia naj- 
uprzejmiej przyjętą przez NPana. 


Wieden 10 kwiet. Książe Franciszek Józef Dietrych= 
stein, hrabia na Proskau i Leslie, który już od wielu 
lat należąca mu pensyę jako kawalerowi wojskowe- 
go erderu Maryi Teresy przeznacza na wsparcie u- 
bogich wdów, sierót i krewnych po zmarłych tego 
orderu kawalerach, pragnac aby dochód ten nie usta? 
po jego śmierci, przeznaczy Płody, fandusr na tenże 
sam el w ilości 24, zër. NPan z okazyi tego 
par następujący własnoręczny list napisał do fun- 
atora: 

„Kochany książe Dietrychstein! Wraz z tém udzie- 
lam moje przyzwolenie na utworzenie atałego fundu- 
szu przez was założonego dla potrzebnych wdów, 
sierot i krewnych po zmtr?ych kawalerach orderu 
Maryi Teresy! W rzędzie licznych waszych dzieł 
dobroczyonych, niniejszy pozostanie trwałym pomni- 
kiem dla was szlachetnego założyciela i dla mojego 
wysokirgo orderu Maryi Teresy, którego godnym je- 
steście członkiem i jednym z pośród Rajktarcsych. 
Wdowy i sieroty, którym korzyści z tego funduszu s 
przeznaczone błogosławić kiedyś będą mogły w ci= 


dokąd nas tylko podoficer miał odsta- 
€ ; l Zajeżdżamy przed 
dom jego, podają mu ukaz jenerała. Trafiło się że ów 
en, siodrany W izbie swojćj magistratury, czyli 
niemiaż ochoty czytania, czyli też nieumiał czytać, szu- 
kał jednego między swemi radzcami, aby go wyręczył. 
Gdy się więc dowiedział, że trzeba dać naszemu prze- 
zodnikowi zakwitowanie, natychmiast go kazał napisać, a 

w ukazie naszym było, aby nas sąd ziemski ślędztwa 
wysłachał, wsiał i rzekł: ja juź do was nic niemam, ja 
o was wiedzięć niecheg. Zostawieni sami sobie, szuka- 
my owego sądu, prosząc aby nas do niego zaprowadzili. 
Wchodzę do izby gorącój gdyby łaźni, zastaję starego 
burgrabiego , bo podsędka w mieście niebyło — głuchego 
1 nięgadającego. Czyta ukąz, ale nięwiedząc co to za 
inkwizycye robić, kładzie papier na stole, a sam przy 
nim drzymie. Zbliża się wieczór, głód przymusza nas 
prosić o posiłek, Przynoszą nam kawałek słonćj pieczo- 
nój ryby i chleba, a za nepój kwasu. Proszę się, aby 
nam kwaterę dano, zaprowadzili nas przecię do dziaka, 
który nas po ludzku przyjął. Nazajutrz chodzę znowu 
do mego burgrabiego, aby z nami koniec zrobili. Nikt 
się mieszać niechce, ale mówią żeby czekać na przyjazd 
kapitana. Przybywa nekoniec ta oczekiwana wielka figura, 
idę ja do domu jego, wychodzi on do przedpokoju, mó- 
wiąc, że teraz przyjąć, ani o interesach traktować nie- 
może, bo ma gości. Tłumaczę mu, że tu jest rzecz bar- 
dzo królka, żeby tylko kazał nas odwieźć. Ale kiedy 
w ukazię rzecze, niema, gdzie was mają transportować, 
Do Tweru, odpowiedziałem, tam gdzie wszyscy niewo|- 
nicy jadą. Niewiem czy moja perswezya, Czy chęć po- 
zbycia się mię prędzćj, i wrócenia do kampanii przemo- 
gla, ale dał natychmiast rozkaz, aby nas wyprawiono. 
Tu dodanego mieliśmy zasidałela czyli asesorą, j setnika 
czyli woźnego; zaszło roje sanek i my w dalszą paścili 
się drogę. | (Cigg dalszy nastąpi, ) 


CZAS. 
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chości waszą pamięć. "W imieniu ich przeto wyrażam 
wam naprzód dzięki i załączam do nich uznanie wa- 
szego czynu, jąk również zapewnienie mojćj szcze- 
rej przychylności. 
Franciszek-Jözef.“ 

+ NPań udzielił księciu Ryszardowi Metternicho- 
‚wi „przydzielenemu „do €.'k. poselstwa w Paryżu, go 
„dność -podkomorzego. 


— NPan nakazał aby projektowana kolej żelazna | 


.2:Osieka sdocCieplic w Czechach wybudowaną zosta- 
stana koszt sbarbowy i dosliczby “kolei rządowych 
„włączoną była. 

— daienbiki rządowe prowincyonalne podają w pier- 
-wszych dniach b.m. listy składek na kościół wyno- 
-szące natedy razem summę około 120,000 złr. m. k. 
i przeszło 100 sztuk złota powiększćj części napo- 
leandorów. 

— -Z okazyi wyzdrowienia NPana, gubernator Fe- 
meswaru fmp. hr./Coronini , darował resztę kary 25 
politycznym aresztowanym, skazanym na kilka tygo- 
dni -więzienia „w kajdanach. 

— Dzienniki podają teraz notę poselstwa austrya- 
ckiego-do,Rady zwigzkowej Szwajcarskićj datowa- 
ną pod.dpiem 18 lutego r. b. Główne żądania w nićj 
wyrażone są następujące: Wydalenie bezzwłoczne 
wszystkich politycznych -wyęhodźceów « kantonu Tes- 
sińskiego, a-jeżeli na nich Ciąży jakikolwiek warzut 
udziału w:wy.padkach medyölanskich, z całego terri- 
torium .Szwajcaryi. Dochodzenie i ukaranie wszyst- 
kieh Tessyńczyków mających ndzigł w rzeczonych 
| ; zabór zapasów broni niewątpliwie prze- 
znaczonych do Lombardyj, 

— W Kste skazano około 40 osób za rozbój czę- 
ścią na dożywotnie, Częścią zaś- na wieloletnie wię- 
mienie. 

— Rząd namiestniczy Lombardzki polecił otwarcie 
na nowo uniwersytetu w Pawii zamkniętego od.czasu| 

„ferii karnawałowych. Gaz. Medyolańska danosząc 
o tem, zachęca uczniów, aby „wyłącznie oddawali się 
naukom i gachowywali się tak jak dawnićj chwale- 
bnie, inaczćj bowiem przypiszą sobie szkodiiwe a ni- 
czem nieuniknione następstwa. 
Królestwo Polskie. 

Warszawa 9 kwietnia. NPan zatwierdzić raczy? 
świe Sekte = pięknych w Warszawie dila 
podania młodzieży Królestwa Polskiego, możności i 
środków kształcenia się w budownictwie, malarstwie 
i rzeżbiarstwie. W trzech oddziałach Szkoły sztuk 
pięknych, wykładane będą: religia, język rosyjski i 
literatura, rysunek figur ludzkich, pejzaży oruemen- 
tów i widoków perspektywicznych, malarstwo różne- 
go rodzaju, rzeźbiarstwo, kopije i kompozycye; ar- 
chitektura, rysunek ee m A kompozycya , 
auszlagowanie i wykład postanowień, tyczących się 
budowli, anatomja, osteologia oh eh perspekty- 
wa, historya powszechna starożytności , mitologia 
w zastosowaniu do sztuk pięknych, historya sztuk 
w ogólności i historya budownictwa w szczególności, 
matematyka w zastosowaniu do budownictwa; mier- 
nictwo i niwelacya, wiadomości z inżenieryi cywilnćj, 
mechanika w zastosowaniu do budownictwa, fizyka i 
chemia w takimże zastosowaniu. We wszystkich od- 
działach Szkoły sztuk pięknych, wykład nauki dzieli 
się na 4ry kursa. W oddziale architektury na każdy 
kurs przeznacza się d rok. W oddziałach zaś malar- 
stwa i rzeźbiarstwa, na pierwsze trzy kursy po je- 
dnym roku, a na 4ty kurs dwa lata. Na 4tym kursie 
oddziału budownictwa, wykład nauk trwa tylko przez 
pierwsze półrocze, w cząsie letnich miesięcy, ueznio- 
wie z rozporządzenia władzy, udsją się na prakty- 
kę przy różnych wznoszonych w Królestwie budo- 
wlach. 

— JW. Radca tajny Titow, poseł nadzwyczajny 
i mięistęr pełnomocny J.C. Mości przy Poreie Otto> 
mańskićj, przybył u Paryża do Wereaswy. (K. W.) 


Frzncya. 


Paryż 7 kwietnia. Monitor dzisiejszy zawiera 
w części uręędopćj oświadczenie następującćj o- 
snowy: 

"Usitowano rozpowszechnić w publiczności pogło- 
ske ` jakoby paag zumyslaf przeprowadzić mmianę 
w eben ywilnego małżeństwą. Pogłoska ta 
jest bezzas a. 

ni oświadczenie lat sześćdziesięciu uświęciło wą- 
ein cywilnego prawodawstwa w tćj waż- 
n z 

4 Pewpdem' otrzymanego przez dziennik Assem- 
blee- Nationale powtórnego ostrzeżenia zdaje się być 
użycie wyrażenia „królewska fam lią francuzka* w ar- 
tykule traktującym o Burbongeh, 

W spomniony dziennik ubolewa dzisiaj, że w pro 
jekcie do prawa wyznaczającego pensye dożywotn'e 
12.000 fr. rocznie wdowom po marszałkach Reggio 
i Excelmans, mowß jest tylko o wierności ich CESR- 
rzowi dy przecież wodzowie ci pod trzema wiel- 
klami OG) Francyi służyli. Jednocześnie wynu- 
rza dziennik ten bolewanie, że wdowa = zk 
ku Bugeaud odzuaezenia takiego Eh = 7 o 
że d’Isiy, pisze Assemblée, podniesiony do godnosc 


wszego Cesarstwa, i zakończył jd swój wyso- 
kiem, aha aan. Ron Tay er pod aka rat 
skiem. Przy. łożu śmierci odwiedził go Ludwik Napo- 
leon, podówczas prezydent Rzpliej. Marszałek ‘Bu- 
‚geaud miał nad swojemi kolegami jedną szczególną 
I a ala Połączył on bowiem imie swoje z jedyną 
zdobyczą, którą powiodło nam s.ę zachowac.“ 

— Dr Veron w odpowiedzi na zarzuty akcyına- 
ryuszów Constitulionnela obwiniające go o pokrzy- 
wdzenie ich lx ‘Sprzedaży rzeczonego dziennika, 


ogles memoryał, ciekawe zawierający szczegóły. 
utku przywrócenia kąaucyj i stemplów na dzien- 
niki, co zmusiło je do znacznego podwyższenia ich 
ceny, w.skutku braku ważnych politycznych zdarzeń 
i nadawyczajnćj ostrożnoścj, do jakićj zmusiło dzien- 
niki nowe prawo Urukowę — liczba abonentów Con- 
stitutionnela, równie jak innych dzienników nadzwy- 
czaj, się zmniejszyła. Przekształcenie Monitora, któ- 
ry naraz zredukował swoja. prenumeratę ze 120 na 
40 franków rocznie, Obok znacznego polepszenia 
swojćj nieurzędowćj redakcy; niemało również przy- 
czyniło się do pogorszenia stanu rządowych zwła- 
szcza dzienników. -. nakoniec i Pays, idąc za 
polityką Consfitutionnela cenę swoję do 40 fr. zni- 
żył, niepozostawało nic innego, jąk wedle projektu 
p. Vórona przyjąć walkę konkurencyjną, i wydawać 
dziennik za jeszcze niższą cenę 32 franków. Wojna 
wszakże taka, nie dawała sig prowadzić w nieskończo- 
ność, gdy już i tak każdy aponent kosztował kasie 
Constitutionnela gotówkę, tak iz po ŻY, miesiącach 
|.od wprowadzenia 16) niskićj ceny, 80,000 fr. zyska- 
ne w pierwszych 8 miesiącach 1852 r. musiały być 
„do jednego szeląga dołożone, "W tem położeniu, któ- 
re w skutku otrzymanych dwóch ostrzeżeń jeszcze 
draźliwszem się stało, Dr Véron, pełen, jakmówi, o- 
bawy i niespokojność!, Uznał za stósowne zgłosić się 
do p. Miresa właściciela Pqys zipropozycyą, aby mu 
ten dziennik odprzedał, albo przynajmnićj .na równą 
cenę abonamentu zgodzić się zechciał. „Ja nie za- 
Jeżę od samego siebie, odpowiedział p. Mires, jutro 
dopiero będę mógł WPanu dać odpowiedż.“ Jakoż 
nazajutrz, przyszedł p. Mires, sle nie w chęci za- 
‚dose uczynienia życzeniem Dr Vćron, tylko dla za- 
proponowania mu, aby Constitutionnela odstąpił. 
Jako główną do tego przeszkodę przytoczył p. Vé- 
ron okoliczność, iż w r. 1846 odstąpił hrabiemu de 
Morny za summę 100,000 fr. połowę praw swoich 
jako dyrektor i żerant Constitutionnela, że zatem p. 
de Morny ma w interesach dziennika głos stanowczy. 
Ale na drugi dzień zaraz, nadszedł p, Mires z try- 
umfujaca miną i okazał zdziwionemu Vóronowi kwit 
hr. de Morny, jako tenże swoją połowę praw dyre- 
ktorskich , edstąpił Miresowi za 500,000 franków. 
Już więc usunięta została TOP RABznesakada, awèta- 
szcza, że p. Minds okazał się w interesach ‚pie 
żnych nader łatwym; za akcye dziennika, które pła- 
cone były kiedyś przez przedsiębiorców 2,500 fran. 
(wartości nominalnej 3,000 fr.), a które wtćj chwili 
zaledwie warte były. 1,000 fr., ofiarował naprzód 
3,000 fr. a w chwilę potem 4,000, (720,000 fran. 
za 180 akcyi) za prawa dyrektorskie p. Verona da- 
wał 500,000 fran., a nadto jako wynagrodzenie za 
jego osobiste przychódy 2 

dziennikarskie około 40,00 


j fr ig innych tytułów 
okeło 12,000), oñarowat summg 180,000 fr, — We- 
dle tego zatem układu, p. Veron 08 wiadeza, Ze otrzy- 
mał 776,000 fr., mianowicie 500 fr. za prawa 
dyrektorskie podobnie jak P- de Morny, 180,000. fr. 
wynagrodzenia za stracone emolumenta, makeniec 
96, 00 fr. za 24 akcye nisge ręku będące, pado- 
hnie jak p. de Morny wziął 48,000 za swoje 42 
akcyi.— Tymczasem przeciwnicy p. Verona twierdzą 
jedni, że nie służyło mu prawo do zawarcia tego u- 
kładu, drudzy, że przez WYMOWWnĘ sobię prócz wer- 
w prawach i inte- 


tości akcyi, summy, pokrzyw 
wa rzecz, jaki 


resach innych akcyonpryu3%0W. 
będzie procesu tego rezukśt- 

— Pułkownik de Sercey SKazany zostsł przez sąd 
wojenny na 5-letnie więzienie Za oszustwo i nadu- 
życje zaufania. Powszechu JES mniemanie, że sąd 
cywilny nie byłby tak surowego wydał wyroku, ale 
ta chodziło o honor wojskoWY, którego uczucie tak 
jest w wojsku ay A raj Orzeczono 
więc najwyższą karę, jaką obne przestępstwe 
u rare: Pułkownik s. Sercey założył re- 
kurs od tego wyroku. Te że drogi chwycił się ska- 
zany na Er Oy ard, za udzia? w czerwco- 
wem powstaniu. Obie te SPrawy mają być razem 
rozsiray gaoia przez wyższą TAdg wojenną. 

— W tych dniach umarł W nader podeszłym wie- 
ku hr. de Pontócoulant b. Członek konwentu, a pó- 
źnićj par Francyi. > 

— Dnia 2 kwietnia odbył SIĘ w Bourges pogrzeb 
zmarłego w końcu marca ©. reprezentanta góry, Mi- 
chel (de Bourges). Policyż Przedsiewzięła z tego 
powodu liczne Środki ostrożności. Zandarmerya i dwa 
oddziały artyleryi stanęły pod bronią. Prey drzwiach 
kościoła stanął pluton hazarów. Egzekwie odbyły 

|się przed 8 .zrana. Do cmentarza nie przypuszczono 
j większćj publiczności. 


marszałka za Ludwika Filipa, ‘odznaczył się za pier- 


dziennika (za artykuły |. 


Ros sy a. 


eństw d kim brątan- | „Gaz. poczt. fraukfurtska z-pownego jak sad 
Y, pod cesarski n | nosi „żródła, że sąd wojenny złożony na całonków 


komitetu inwalidów ,w skutku ogromnego uszczerbku 
kasy tego instytutu, w pierwszych dniach kwietnia 
rozpoczyna -czynność swoją pod przewodnictwem 
marszałka księcia Paskiewicza. W sądzie tym zasia- 
dają prawie wszyscy obecni w Petersburgu jenera- 
łowie piechoty i jazdy. *Sledztwo summaryczne mia- 
ło wykazać, że dyrektor kancelaryi komitetu inwa- 
lidów tajny radca i szambelan Politkowski, posiada- 
jący bezprzerwanie zaufanie Monarchy i przełożo- 
nych swoich, zapewne w porozumieniu z niższymi 
urzędnikami zrobił deficytu w kasie na 1,125 000 
rs. a jenerałów mających nadzór nad tym instytntem 
być może, że fałszywemi dokumentami przez 18 lat 


umiał w błędzie utrzymywać. Zmarły Politkowski 


umiał z taką ostrożnością rzemiosło swoje prowadzić, 
że wszyscy dali się uwodzić pozorami i za najaczci- 
wszego w świecie człowieka poczytywali go. Wy- 
stawne życie jakie prowadził nie zdołało obudzić 


podejrzenia i źródła jego dochodów przypisywano 


szczęśliwćj grze w karty. On sam rozgłosił, że od 
jakiegoś bogacza wygrał 2 mil. rubli. Jakkolwiek 
wielkie jest oburzenie przeciw sprawcy tego niecne- 


„go czynu, przecież litują się wszyscy nad niezasłu- 


onym losem członków komitetu, skąd inąd wielce 
zasłużonych jenerałów, którzy na usługach kraju 
stargali siły i wiek. Między temi np. prezydvjacy 
jen. piechoty Uszaków jest 74-letni starzec, admirał 
Kołzaków liczy lat 83, jen. Manderstern lat 67. Ob- 
winieni wyglądają z ufaością wyroku sądowego, któ- 


(ry splamione ich w oczach świata imiona oczyścić 


nieomieszka. 
Turcya 


Lloyd donosi z nad Narenty 30 marca. Niedawno 
przybyło około 13,000 regularnego żołnierza ze 
Stambułu do Albanii, a to pomimo pogłosek o zna- 
cznóm zmniejszeniu wojsk w tych stronach i znie- 
sieniu blokady za staraniem przeważnego obcego 
wpływu. Wprawdzie ze stanowiska swego słusznie 
(Porta ostrożną jest w Albanii, albowiem niezawodny 
jest wpływ Czarnogóry na Skadar i ee poko- 
lenia Miriditów i prędzej czy późnićj łatwo przyjść 
może do podniesienia na nowo tessalsko-epirotskićj 
kw:styi; wszakże nie jeden dziesiątek lat upłynie 
w status quo. Duch niespokojny między Grekami i 
Słowianami w Tarcyi nie jest znów taki, jak go ma- 
lują tak dobrze liberalne jak i Tarcyi przychylne dzien- 
niki. Dalej pisze Lloyd, że przy porządnćj admini- 
stracyi długie jeszcze lata mogą żyć obok siebie Tur- 
ey i chrześcianie, byle tylko nie ponawiali okru- 
cieństw świeżo zdarzających się. Omer pasza kazał 
czterech znacznych kupców z Podgorycy uwięzić i 
bez przesłuchania rozstrzelać; a może stało się to 


bez wiedzy jego. Derwicz pasza w Trzebini kazał 
udusić wojewodę Grahowskiego Wujatycza, a rj 
zawezwał czterech księży greckich by mu dali świa 


dectwo na piśmie, iż na ciele zmarłego nie masz ża- 
dnych śladów gwałtowności, i że nazajutrz w skutku 
choroby umarł. Księża nieodmówili oczywiście świa- 
dectwa. Syna wojewody powieszono w Kłobuku. 

— Journal de Constant. donosi, że zdrowie ho- 
spodara Ghika polepsza się znacznie | że obejmie on 
Eapowrót ster rządu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 12 kwietnia. Doniesionóm już zostało, iż gmina 
krakowska na pamiątkę wyzdrowienia N. Pana, przeznacza fun- 
dusz 6000 złr. na utrzymanie najmnićj dwóch łóżek w szpi- 
talu dla mieszczan krakowskich. W tych dniach otwartą będzie 
lista na przyjmowanie dobrowolnych ofiar na pokrycie pomie- 
nionego funduszu, aby w utworzeniu onegoż wszyscy mieszkańcy 
miasta mogli brać udział, 

— Dzisiejszćj nocy powstał ogień na Kazimierzu pod Gli- 
nianą bramą w domu p. Baumgardtena, przez zajęcie się drze- 
wa w piekarni. Niebezpieczeństwa nie było żadnego, bo izba 
sklepiona, wszakże popłoch zrobił się znaczny a przy tój spo- 
sobności nie obeszło się bez drobnych kradzieży. Sikawka miej- 
ska, straż ogniowa i straże policyjne i wojskowe były na miejscu- 

— Z powodu niektórych artykułów gazety W. Ks. Poznań 
skiego dopuszczających się różnych fałszywych domysłów © % 
osoby naszego korespondenta w Poznaniu, poczytujemy (gle 
obowiązek raz na zawsze oświadczyć , iż korespondent ze m 
jest ani osobą duchowną, ani ‘teologiem, Spodziewamy #9, 
Gazeta Poznańska zechce to oświadczenie powtórzy = . . 

3 . a Anny zmieni się 

— Postać plantacyj w okolicy kościoła Fir E badowa no. 
nieco, albowiem w tym jeszcze roku ror P a isiejsze wysunie sie 
wego skrzydła przy gimnazyum KO oe dla pomieszczenia 
pa Ze Poly Led | woo gabinetów szkolnych, gmina 
większćj liczby klas gimnas at plantacyj, na którym sto: 
krakowska ustąpiła bonpia ie ini będą. 
ące dziś drzewa Ape podatku skarbowego w Elberfeld wy. 
er Dak 12'/ą Sgr. do każdego talara to jest bli- 
nosił w r. Z “aza tyle co sam podatek. 
sko półczwarta dzwyczaj siln iężnik w Paryż f 

powie nadzwyczaj siny mosiężnik w Kazyäu, założył się 
w zeszłą niedzielę, że w wa címig godzin obejdzie Paryż dwa 
razy w około bulwarami otaczającemi mur %elno-konsumpcyjny, pod 


J 


4 


warunkiem, że za każdą. razą przewiezie go łódka na Sekwanie. 
Wygrał on zakład 150 fr. odbywszy tę fatygującą przechadzkę 
W 7 godzinach i 8 minutach. Paryż ma przeszło 5 mil obwodu. 
Kraków 13 kwietnia. Dzisiaj pierwszy koncert braci Wie- 
niawskich w teatrze. Rozpocznie krotochwila „Talizman niewi- 


dzialności. * 


- Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kurza śołograficzne sd. 12 kwietnia. Meteliki 5-proo 
944,,. — Motaliki 47, — prso. 857,.— Motaliki 4-7ro6. 757. — 
3-proci s 1800 r. 57',/, — g%,-proo. 48. -—— „-proo. 19), 
« cięgna. # 1880 r, 850, 2027,. — Augshorg 109'/,, — Londyn 
10 «r. 50. — Pory 180,— Akoyo Backowe 1414, — Akeyo 
kolei el, póła, Fordyn. 2345. — Kodak z r. 1851 lit, A 07"/, 
B. 116%,, — Ost-Donsa Dampfsch. 170. 

Kurs krakowski 12 kwietnia. Baskaoty austryac. żądają 95°, 
płacą 96%,, Praski kurzni ż. 102%,, pł. 102. — Ruble srebrem 
nowe ż. 100'/, pł. 100.— Cwaneygiery nowe ż. 104!/, pł. 104.— 
Cwaacygiery stare ż. 103%, pł, 103. — Imperyały ż. 34 9, pł. 
34 6. — Dukaty auatryackie i holenderskie 3. 19 12, pł. 19 8. 
Z0fcankowo ż. 38 6, pł. 33 —,— Listy Zastawne polskie żądają 
101%, pł. 101,,— Listy Zastawne galia. ż. 93 pł. 92. 

Kurs lwowski z dnia Sgo kwietnia, Dukat holend. $ ser. 2 kr, 
Duka: ces, b rdr. 8 kr, —  Półimperyał roe. 8 sër. 48 kr. — 
Rubel ros. 1 <łr. 43 kr.— Talar pruski 1 sr 35kr. — Polski 
karant i pięcioxłotówka £ rer. 17 kr.— Kurs listów sast, w gal. 
sten. Inatytacie kredytowy: Kupiono pröos kuponów 100 po 91 
złr, 50 kr. w m. k-— Sprzedano 400 po — sër. — kr. — Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — ądano złr. — kr. —, 

"Kurs wiedeński s dzia 11 kwietais. — Motaliki B4'/,, — Nowa 

pożyczka. 85*/,,— Akoyo Benka ried. 1412.— Akoya kolai žal. 

ssl, 243. — Agio o! złota 14/4. od srabra 9%. 


i 


CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (289) 


Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasadzie art. t2go Ust. hyp. z roku 1844, wzywa mających 

prawo do spadku po Andrzeju Woźuiskowskim pozostałego, mia- 
nowicie zaś z połowy domu N, 183 w gm. IX. położonego, skła- 

dającego się, aby w terminie miesięcy trzech z prawami swemi 

do spadku tego zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie spadek 

ten zgłaszającyia się Karolowi i Maryannie Kasprzyckim małżon- 
kom przyznanym zostanie. — Kraków dnia 3 marca 1853. 

Sędzia prezydujący A. Karwacki. 

G) Z. Sekretarz W, Płonczyński. 

- N. 9237. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (226) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
W myśl art. 12. ust. hyp. x r. 1844 wzywa wszystkich mają- 
cych prawa rzeczowe do spadka po Petroneli Zygmusrtowiczowćj 
pozostałego, z połowy domu w Krakowie pod L. 96 w gm I. sto- 
jącego, tudzież połowy z summy kapitaloćj 948 złp. z procentami 
od dnia 18 stycznia 1848 r. i kosztami wporu złp. 58 gr. 10 na 
domu 83 w gm. VI. m. Krakowa ubezpieczonćj skła: 


dającego si 
kow ra 
METOP ee r RAE 
Michałowi Zygmuntowiczowi przyznanym zostanie, 
Kraków dnia 24go Lutego 1853 r. 
G) 


Sędzia prezydujący, Brzeziński. 


N. 415. 


A Z O O O O ÓW ap 


Za Sek. W, Płonczyński. 


Steckbriefe. 


[N. E. 6333.] 1) Bäum! Johan Georg, Schleif.r aus Königsthal 
(siehe Nro 145—1. des Polizei-Anzeigers vom Jahre 1852) ist in 
der Nacht vom 30 auf den 51 Juli 1852 unter Durchbrechung sei- 
nes Arestes aus dem hiesigen Gefangenhause entsprungen und es 
wird der gegen ihn erlassene Steckbrief erneuert. Georg Bäunl, 
gewöhnlich Schleifergirg genannt, welcher sich früher auch schon 
die falschen Namen Held und Gessinger beigelegt.hat, ist aus Resch- 
witz gebürtig und zu Königsthal, Gemeinde Libin; Bezirk Ludite 
ansässig, 33 Jahre alt, katolisch. ein Schleifer und gelernter Mes- 
serschmied, vcrheirathet mit Franziska, Tochter des Leopold 
Peuthner, Schleifers aus Zuflucht, 5 3” 2”” gross, Kopf- und Bart- 
haare dunkelblond, in’s Dunkelbraune fallend, der Bart, welchen er 
auf der Flucht wohl abrasirt haben dürfte, geht um das Kinn, Au- 
gen grau, Nase mehr stumpf als spitzig, mitten etwas eingebogen, 
Mund gewöhnlich, Zähne fehlen ihm_keine, das Kinn ist rund , die 
Gesichtsfarbe etwas gelb. Auf der Stipne hat er eine' kleine Nar be, 
auf der linken Seite des Gesichtes gegen den Mandwinkel eine 
Warze, ferner am Halse und am Riicken einige Warzen und am 
linken Knie eine Narbe; er spricht deutsch im Luditzer Dialekte, 
hat eine starke kräftige Stimme, die Haltung seines Körpers ist 
zwar gerade, doch scheint es manchmal, als ob eine Schulter sei- 
nes Körpers höher stände als die andere, er ist untersetzt und stark, 
raucht Tabak und schnupft noch mehr. Beiłseiner Entweichung hatte 
derselbe die Strafhauskleider von Zwillich mit eicer grautuchenen 

este und Mütze am Körper, hat aber auch sein eigenes, roth und 


De Fusssooken mit Pantoffeln. Gegen- 
ganz andere Kleidung tragen. Er ist 
ji aubes an Samuel Buxbsum in 
k. Sammlungskassa in Karls- 
bad überwiesen, 
mehrere Monate 
obigem Diebstahle 
CM., hauptsächlich 
Kreditspapieren, welc 


der Erde gelbe, bläuliche und röthliche Erdfeachtigeitefiecke erhal- 


falls wegen 


schwärzer 
ver 


Stan baromet. } Prężność ; A 

w mierze A Bun Fa pary wodnój Kierunek wiatru 

sprowadz. do w powietrz i natężenie. 
3|0® Reaumara,| Reaumura. czyli e. "r 


11] 2j 27” 5” 127 | + 19 2 1”. 54 północny słaby ` 
2 10 4 2251-—_ 99 3 1 70 ppnzachodni y : 
2 6 3 602 | — 1’ 2 1 71 ppłzachodni „ 


Redaktor odpowiedzialny, 


H.-N. 67, Maziutycz Mathaeus ex 1831 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


CZAS. 


von Verbrechern in engster Verbindung und ist als ein höchst ge- 
fahrliches Individuum mit aller Sorgfalt auszuforschen. K. k. Bez.- 
Kull.-Gericht in Elbogen, am 4. Februar 1853 N. 417. 

2) Bäuml Marie, Schwester des steckbrieflich beschriebenen Schlei- 
fers Johann Georg Bäum! aus Königsthal (siehe N. 145—2 des P. 
A. vom Jahre 1852) ist 27 Jahre alt, mittelgross, uńtersetzt und 
korpulent, hat ein abgebrannteg, gommersprossige8, gefleoktes, vol- 
les und gut genährtes Gesicht, blonde gescheitelte Haare, blaue 
Augen, aufgeworfene Lippen, kurze kleine Nase, gute Zähne, rundes 
hinn, spricht in der Luditzer \undart deutsch, war im Munate 
Juni 1852 noch hoch schwanger und ihrer Niederkunft nahe und 
wurde zu jener Zeit in Gesclischaf, des Johann Weiser, Forstad- 
junaten aus Podersam, Welcher gleichfalls steokbrieflich verfolgt 
wird (siehe N. 146-3 des P, A, yon 1852) gesehen; sie trug da- 
mals einen aschgrauen Beidenen Hat mit weissen rothgeblümten 
Florbindern, der Aufputz | war von demselben Hatstoff und rechts 
hin eine kleine Schleife herab, ein schwarzes Osleanskleid, vorn mit 
einem Zug, am Halse ein gestioktes Chemisette, darüber ein kleines 
rothgestreiftes Tüchel, dann grosse braune Perlen, über dem Kleide 
trug sie eine Weste von weissem Zeuge, hatte eine goldene Kette 
um»den Hals, an der eine Uhr hing, die sie in der Westentasohe 
trug, schwarze Sommerstiefe], einen neuen braunen Sonnenschirm 
mit Fransen und einen schwarzen Regenschirm. Sie hat den An- 
theil ihres Liebhabera Johann Waldästi an dem Karlsbader Kassa- 
diebstahle im Betrage von 5000 bis 7600 fn. CM. bei sich, wovon 
sie die durch längeres Liegen im Freien unter der Erde feucht ge- 
wordenen Banknoten (darunter eine 1000-guldige) am Ofen, trock- 
nen musste, welche ohne Zweifel dermals etwas rauher anzufühlen 
wind, und wie dieses bei andern vergraben gewesenen Sammlungs- 
kassageldern der Fall ist, schwä.sliche, gelbe bläuliche und röth- 
liche Erd- oder Nässeflecke haben dürften. Sie soll von diesem 
Gelde schon eine Menge Kleidungsstücke, Wäsche, Ess- und Trink- 
geschirre eto. eingekauft und Taaianio ausgegeben habeu. Sie 
scheint die Absicht au haben, sich irgend wo eine Realität anzu- 
kaufen und dürfie jedenfalls einen falschen Namen führen, auch ist 
es möglioh, dass sie in Gesellschaft oder doch in Verbindung mit 
Johann Weiner oder ihres Bruders Johann Georg Bäuml noch un- 
stät herumz.eht oder sich jns Ausland flüchtete. Sie ist ala die Be- 
siteerin einer: bedeutenden Summe gestohlenen Gutes soręfaltigst 
auszuforsohen, wobei bemerkt wird, dass laut hohen Jastizministe- 
rial-Erlasses vom 7 Januar 1853 N. 780 dasselbe im Einverständ- 
nisse mit dem hohen k. k, Finansministerium bewilligt, demjenigen, 
welcher die Verhaftung des wegen Raubes und Einbruchsdiebstahls 
verfolgten Johann Georg Bząnl und seiner des Diebstahl» ver- 
dächtigen Schwester Marią Bäuml veranlasst, oder den Aufenthalt 
diesen beiden Individuen auf eine solche Weise anzeigt, dass die 
Verhaftung derselben erfolgt, nebst:der Geheimhaltung seines Nam 
mens über gestellter Verlangen, eine. Belohnung von 200 fl. CM. 
fir Einbringang des Johana Georg Bäuml, und die Belohnung von 
100 fl. CM. für Einbringung der Maria Bäuml nach erfolgter Ver- 
hufiung des einen oder des andern dieser beiden Individuen auszu- 
zahlen, was ausnahmlos auch für jene zu gelten hat. denen in Fol- 
ge einer besondern Verpflichtung die Erforschung und Ergreifung 
von Verbrechern obliegt. K, k, Bezirke-Koll. Gericht Elbogen, am 
5. Februar 1853 N. 417. (341) 


_Jundmachun 


‚Die gefertigte k. k. Batriebs-Direktion bea 
zeichnete r m „als 
9 Stück alte Achsen 1206 4] 115 wł. altes Glas. 
16 „ „ Tyres 3011@ 400 W. Kupfer. 
130, 40. altes Eisenblech. 46. „ Tuch. 
2775 á. altes Gusseisen. 57 „A 44. alte Leinen. 
5000 Zé. altes Pauscheisen. 32 Stk seidene Vorhänge. 
10800 44. altes Zerreneisen. 28 Stk wollene Vorhänge. 
622 44. Schmideisenspäne. 4 Stk Fensterzüge nebst 


” 


470 d.alte Sięderohrringe (als Quasten. 
Federstahl). 26 Stk Fensterzüge ohne 
386 2. Gusseisenspäne. Quasten. 


20 ti 44. Feilenstahl. 
87/97. Gussstahl. 
2 Ją &6. Werkzeugstahl. 
284 #4. Lederabfälle. 


36 Stk Fensterriemenleder. 
27 ©, alte Schnüre u.|Bor- 
den und 
200 c. altes Zinkblech. 


Diese Materialien können bei dem k. k, Material-Depet im Kra- AMG 


kauer Bahnhofe besichtiget werden. 

Diejenigen, welche alle oder einzelne dieser Materialien käuflich 
an sich zu bringen wünschen, haben ihre diessfälligen schriftlichen 
Anbothe (Offerte) versiegelt bei der unterzeichneten Betriebs-Di- 
rektion längstens bis 23. April 1853 einzureichen und darin ge- 


nau anzugeben, welche Materialien, in welcher Menge und zu wel- | 


chem Preise sie käuflich an sich bringen wollen, 
` Von der k. k. Betriebs- Direction der östl. Staats- Eisenbahn. 
Krakau am 7. April 1858: (326-2-3) 


N 116. Ediktal-Vorladung. (802) 


Von Seite des Dominium Osiek und Deszuioa Jaslouer Kreises 
werden die illegal abwesenden, aof dem Meraniglatae 1853 nicht 
erschienenen Militärpflichtigen, ale: Michael Stal Aus Swierchowa 
H.-N. 31 ex 1829, dann aus der Ortschaft Desznica: Michael Czu- 
chran ex 1832 H.-N. 36, Gabowski Daniel ex 1832 H.-N. 34, 
Sawczak Andreas ex 1832 H.-N. 71; S"Ymanski Johann ex 1831 
H.-N. 47, Obuch Iwan ex 1831 H.-N- Krochta Iwan ex 1831 
N. 2, Lalus Johann ex 
1830 H.-N. 40, Guzy Michael ex 1 65, Tyrpak Andreas 
ex 1827 H.-N. 41, Demcząk Hilarion °* 1826 H.-N, 32 und aus 
der Ortsohaft Jaworze: Kaufman Jakob ex 1832 H.-N, 31, Koby- 
lak Herman ex 1630 H.-N. 21 und Rusiako Patryoy ex 1826 H.-N, 
5 hiemit vorgeladen, binen 6 Wochen hieramts zy erschcinen, und 
ihre unbefagte Abwesenheit zu rechtfertigen; ansonsten dieselben 
als Rekrutirangsflüchtigen behandelt werden würden, . 

Osiek den 21sten März 1853 6) 
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| dem Ner 1 na Nowój-Wsi, jest do sprzedania lub wy 


Z Z TE en. 


Inseralty. 
N.85. RADA OGÓLNA (331) 


Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie, 

W zastósowaniu się do uchwały swój z dnia 18 kwietnia 1852 
roku, postanawiającćj ogłaszanie dobroczynnych darów i wpływów 
pod względem ilości i celu na jaki obracane zostają, — -Rađa 
Ogólna podaje niniejszćm do publicznćj wiadomości, iż z koncertu 
w, sali Kassyna Ogólnego na'dniu 11 marca r. b. odegranego, po- 

| łowa czystego dochodu, tojest, kwota złp. 516 wniesioną została 
do kassy Towarzystwa Dobroczynności, celem pomnożenia fundu- 
szu ubogich i ta na stały fundusz jest zapisaną. Za powiększenie 
wpływu tego do kassy ubogich Rada Ogólna Szanownym Człon- 


„kom Kassyna: Ogólnego w Krakowie publiczne składa podzięko- 
wanie. — Kraków dnia 80go marca 1853 r. 


Prezes K. Hoszowski. — Z. Sek. St. Rybka. 
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W dobrach Tuligłowy w obw 
dnia 18g0 kwietnia. b. r. i dni p 
gotową zapłatę, koni folwarezn 


odzie Samborskim, odbędzie się 


w MALY publiczna sprzedaż za 
i r yoh i stadniny, bydfa rogat 
a ie i maszyn gospodarskich, jako i Pan 
0 ^ massy spadkowćj po śp. Augustyni. - 
rawskim należących. — Lwów dnia 5go ew s 1853.. u 


Unterzeichnung nehmen ‚alle‘ Buchhandlungen sn auf das 


- Kleinere Brockhaus'sche 


Conversations -Lexicon 


das in 4 Bänden oder 40 Heften 
i x zu dem Preise von 

‚9 Ngr. = 4 gGr. — 18 Kr. Rb. für das Heft 
in dem Verlage von F. A. Brockhaus in Leipzig erscheint. 
„Das erste Heft dieses Werks und eine ausführliche Ankündigung 
sind in allen Buchhandlungen zu erhalten. Monatlich werden in der 
Regel zwei Hefte erscheinen, 80, dass in ungefähr zwej Jahren das 
Werk beendigt sein. wird. SME" Die Verlagsbuchhandlurg gsran- 
tirt, dass der Umfang 40 Hefte zu dem Preise von 5.Ngr. nicht 
überschreiten wird, jedenfalls aber die mehr erscheinenden Hefte 
gratis von ihr geliefert werden D. E. Friedlein , 

orzechowy, bardzo dobry, ‘Wyroby 

Paepkego, jest do sprzedanią na 
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Wesołćj pod L. 245 w domu Mohra 
kuchnia angielska w d 
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. 


nt oa 
Realność obszerna ti 


42 i43 
- VII, Pia- 
raz z ogro- 


żawiemia od 1go lipca r. b. — Wiadomość o warunkach 88: 


nie powziąść można od właściciela na gruncie. (274-2-3) 


auzosı ENAPLAŃBKI Zarządzcą Drukarni, 


